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z  W iednia d - i6 .  Czerwca. Hotze  rapportu dalsze pomykanie się nie*
r». Ś , „  «  i n s . e y  c a i e t y  w y sz ed ł  przy jaciela  w tyc h  0K0I.- ach przez  post*.

J 1 ” doda '  k w  tey osno pienie pułkownika Xcia  W i k t t r a  Rohaa w
*3 * n a d a w y * * . , * /  doda.sk  w  tey g l i n i e  do B n e g  i j  ^ ł a  Herbert «

wie : _ *
”  f o d ł u j  dcoiesienis Ar cy  Xcia K a ­

rola pod o. 9 t. m- * • zostawi ł  me-
przy laciel pr/y spiesznym o p u st cz e oi u ,
Sik s ę iuż donios ło , wmie śc ie  Zutich 94 
a rm at ’ które o.i nas wzięte z o s t a ł y . -  D- 
S att«ko<»ał jenerał  X i ę  Rosę b--rg c i ę  
ścią sw ey  przednie? straży tylną n i e c n y  
iaciela straż p n y  Albersr ied,  opan ow ał  
l o mieysce 1 ro / M a a i ł  swoie forpoczty  na 
przy leg łych w/gorka<.b.

’ r F,  \1. L. hrabia Bell :gardę dcniosł  , 
iż  n iep r*y iscul  po eu Dusioocy  da nim d.
»9 mai,* przy górze S G o t t a r l a  i Diabłem 
moście korzy ś c i , ściągnął  &o siebie nowe 
posiłki  t i pu lkoA oik s  St. Julien d. 3* * 
iedney części odebranego mu połażenia 
nazad w y p a r ł ,  uiiłu ąc zapewne obi^ć 

znow u w ażne stanowisko na g or l e  S. Got  
tarda,  A r ty  Xżę  Rarol  do«osi  a t o l i ' d * i ś ,

** podług  odebranego świeżo  cd  F.  M. L .

G r y zo n o w  k u T o w e t s c b ,  iako t e ł  posłań* 
przez F. L.  hrabiego B- l l tgarde  r .  m.  
L .  hrabiemu Haćłik po s i łk i ,  wstrz yma ny  
zosta ł  i nieprzyisieiel przymuszony  bv ł  d »  
opujzezenia osadzonych  ś * i e z o  m i e j s c . —. 
Arce Xżę Jmć donosi  oraz szcze uty O 
zaszłych u p o rc z y w y c h  dwóch po tyc zk ac h  
między forpoczlann n-sz ey  a-mii  i w ęk- 
szą częścią armii niepwyiactelskiey  d. 25 
maia przy Andetfing-n i F .  aue>»f. ld. _  D.  
25 ruszy ł  ni przyjaciel  z Wintertkur w 3  
d y w i z y e ,  a t t ak ow ał  nasze f > r p o c i t j  pod  
kosnmeodą (F .  M L. N  ueodorf  p iz y  Het* 

tlmgeo , E s ;h  i Buch;  zaczął  sz turmować  
wsie Hsttl iegea , Hiiiiiken i Buch.  L e tk a  
piechota jenerała  Rienmayer broniła tyc h  
mieysc mężni* bes zachwiania  s i ę ,  lecz 
g dy  wiadomość  nadeszła ,  t e  kom pa* 
nie strzelców i p e w n *  l i czb* eroigriu- 

to w  Szwajcarskich na prawem boku po*
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pr ze z  F lach  ku AnJelf ingsn postępuie,  
j i a k a z s ł  jenerał  Kienmayer  cofnąć się, któ 
tc  cof-iienie regimentowi  husarow Mefza- 
ros i artyl leryi  zasłonić r o z k a z a ł , — Gd y  
nie,  Czviatiel  sz y p k o  w sw o i c h  attakach 
p o s t ę p o w a ł ,  ka za ł  jenerał  f t ienmayer re

rotmistrzowi Xciti H ohe nlo he ,  hrabiemu 
Alunasi i Wartens leb en, poiucznikom Go- 
stoni i Ktnely od M eft aro s  h u s a r o w ,  na- 
koniec kapitanowi  Roufseau od g łównego  
sztabu i iego adiutantowi  porucznikowi  
T l iaahcf fer .  _  Nieprzyjaciel  w p a d ł  prwez

p o s t ę p o w a ł , ----------------------- --------—j .  ■
£imens.bwi Meft aro s  po kilka r az y  uderzyć W ™  °.Sfo J >’ do Andclfingen , opan ow ał

. ._____________________________ A. ______ - _ ,.p» i a -1 n a tt ot a i a  ̂ ł  .vt fi, ,«» i ao
na niego,  co z nay wi ęk s zą  korzyścią  usku 
tecznione zostało. G d y  on u s z y k o w a ł  si ro

tamteyszy m os t ,  iednak stające tam dwie 

kompanie Wenkeima wstrzymały  dopoty
l e c z ą i u u e ------------------------------------------------------------------ --------------------------j - - - -------------- .  .  „

ie w o v s k a  na wzgórkach  Andelfmgeo , nieprzyiac.ela , poki wy s ł a ny  od F .  M. L .
m  „ .  i  c  - i , , ,  h . r . k ; n y  m

p r z t ł a m a ł  nieprzyiaciel  l inią s toiącey na 
l ew ey  stronie przedniey  s traży .pod jene

Nauendorf  maior hrabia Morzin od tego re­

gimentu nie nadszedł  dla odebrania nazad
i e v v c v  a t tu d i^  v ł “ “ ‘ " y  “  ~j  t  " i  ■ ”  _  ,
„ l e »  P U . . c h « k , I Pr , , mu.i l  « . Stó U go  U g o  » o 5lu. T o  . t . l °  o .

„ < , , , k  do c o f o L o i .  a i,  P, . . k  f f y o .  S , m  CI
i j r r t  . O M ^ ł  — r  t « d / >  * - r ę * A  F . M . L .  N . u . a -
a t ty l le ry i  c o f o , t  . i , - k .  z « d « i a ^ , . .  T o  d o r f  ą , a  —
rkoMcŁDOŚĆ i= więks za  cięśfc » , t , l ! . z , i  ■oza i e a b . e g o  M o r z , » ,  k . P , u „ a  G. f f iog ,
t,łs' - ’ ? , . > • porucznika Haim i chorążych Zalenskiego,
i e o o  została przez w ię ks zy  ogten meprzy- P r Ł - > » »

, „„w ™Uu/nli ła PO cło Sterheim i b u p l i k a c s . — W i d z ą c  tedy nieiacielski  zdemontowaną  , znrewolita go do r . * .
I d l l C I O n i  “  *   .  n k o n l a b s i e w l  m a  ■ » i  n  A  o r ł p l ł l  O r t a n  ł l l a

o p u s z c z e n i a  tego m i e y s c a . — Cug  husarow 
Mefzaros przy którym pułkownik  M-.ete­
ry  s i ę  t n a y d o w a ł ,  o s w o b o d z i ł  j enerała

‘ ' • - a

ppzyiactel ,  że da Andelfingen nie mpże się 
przedrzyć  , co fnął  sie pop ołu d ni u  nazad.  

W  tym samy en czasie p r z e d s i ę w z i ą ł ' r o w -r y  Się i u a ; w o » o . ,    ___ _______
P i a t s c b e k ,  który  w zapale  b i t w y  po od nie m ocny  attak na Fra ue nf e l d , oczyra be- 

Biesieniu kilku ran w nieprzy jacielską nie- 4*ie niźey .  O p a n o w a w s z y  Frauenfeld 
w o l ą  się b y ł  d os ta ł . - .  Jenerał  Rienmayer  m ° g ł  sz y p k o  ku P f y n postąpić ,  w y p ę d z i ć  
prze pr awi ł  sw oią  piechotę za  m o s t ,  sam b Sd «ce tam posterunki i most ta m t ey sz y  * 
zaś  o d b y w a i ą c  z  cugiem husarow tylną o s a dz ić ,  oczym F. M.  L.  Neuendorf  dopie- 

s t r a t ,  zosta ł  nagle od nieprzyiacielskiey ro ka  wieczorowi  odebrał  wiadomość.  Na
l a z d y  otoczonym ; w y r ż n ą ł  się iednak m ęt    *•* » — -s------- c _

nie i  z stratą ki lku rannych wy  rato 
w a ł  sw oic h  ludzi .  Jenerał  ten,  nie mo

M e
w o y s k a  w tak  nierowney walce ,  szczegul- 

BieySzą <1816 zaletę tnaiorowi Rubni tz , 
ko m m ea d an to w i  letkiego batal ionu,  poru 

czntkowi  Polier i podporucznikowi  Le i  
ning^n od tegoż batal ionu,  po ty m  kapi ta

tychmiąat  w y s ł a ł  tam jenerała Sicnscfón z 

iego brygadą  dla odzyskania t-go mieysca i 

okryc ia  kojnmunikacyi .  Jenerał  SimschoaiW U K U  l u u c i ł  w www-—- j — -------
do s yć  w y c h w a l i ć  nieustraszonności  Kazał tnaiorowi  f f l a c h e r  pd Cal lenberg*

.  . «  i  n r  _  ;  i  S ________z i batal ionem do Pfyn  postąpić i most 
nieprzyjacielowi  nazad o de b ra ć ,  co ten 

iak się iuz don ios ło ,  przy  zas z łe y  nawet  
nocy z równie wielką roztropnością iak o d ­
w a g ą  uskutecznił ,  i w s zy sc y  ;off cy er ow ieDlOg  , ,  ,  .

no w i  Mumb i podporucznikowi  Angelin od tego ^batalionu bardzo się tam dysteę 

od Tyrolskich strselcow , pułkownikowi  gwowal/ .  - - O  bi twie przy  Frauenfeld do
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nosi F.  M. L .  P e t r a s c h , żs  go F.  M-. L.  Ho.  
t?e d. 24 maia z Sr. Gallen w y s ł a ł  do Frauen 
feld dla uskutecznienia połączenia i ego kor 
pusu z armią Ar cy  X a a  K a r o l a ,  gdzie on 
z maiącemi  pod sobą 3 batal ionami Gem- 
n i ingen, 3 batal ionami Kaumtza 1 regitmo 
tein drageni i  Kińskiego , po nieiakica mię­
d z y  obustronnemi forpocztami  utarczkach 
wszedł .  R o z ł o ż y ł  swoie  w o y sk a  n a z w g o r  
> ach przy  Frauecfeld i wszystk ie drogi  i 
przy stę py  da miastą po o k r y w a ł ;  iazdę zaś 
po stawi ł  w tyle.  T y m  czasem zgromadził  
nieprzyjaciel  swoie  s i ł y ,  i nim niektóre 

kompanie  z Frauenfeld naprzód postąpić 
mogły , obroci ł  swotą iaz dę -  a i u k o w t ł n a ­
szą piechotę,  sz turmow ał  razem miasto i 
pr zym usi ł  zca y d ui ą ce  się iuż tam nasze 

w o y s k a  do cofnięcia s ię ,  które iedsak 
będ ących  na około  miasta winnicach m ęż ­
nie zie br c i i i ł y ,  i ty lko pr łemagaiącey  s i ­

le ustępując ,  co fnę ły  się na wzgó rk i  za 
F rau en fe l d ,  dla złączenia się z u s z y k o w a -  
ną tam piechotą i iazdą .  Zmocniony  a t o ­
li dostatecznie n ieprzy jac ie l ,  a t t a k o w a ł  w 
krotce i to s tanowisko  , w c e l u  zapewne 
otwarc ia  sobie drogi  do Pf/fl  i Konstancyi .  
F . M  Ł. i^ tca sc b  postewi ł  na pr aw em  skrzy­
dle jeszcze 1 batalion Kaunitza , a l ewe  
gdz ie  nieprzyjaciel  n a y w ię ce y  nacieTał pół  

batal ionem Gemmioga  zmocni ł .  W  tym  
położeniu b y ł y  częste attaki  nieprzyiaciela 
mężnie odp ierane ,- nieprzyiaciel  po trzy ra* 
ay  aż do Samego m asta Frauenfeld gon io­
ny , lecz na wzaiem Jwoyska oas ie  mimo 
>ci» szczegulnieyszey  waleczności  b y ł y t a k -  
i e  za każdą  rażą pr ze w yż sz a i ą ca  si łą nto- 

przy jaciela  aż  do na st - go  stanowiska  o d ­
parte.  Regiment Kińskiego dragonii  szcze- 

gulniey ®J’e w mieyscu szczupłem dla iazdy 
po d  roztropnem d o w ó d zt w e m  X c i a R o s e n ­

berga dy s te sg w o  w a ł ,  który go hardro s i t^™ 

t re m i e  w mały ch odd ziała eh u ż y w a ł , ? d y ż  
3 cugi iego nie mogąc ko aao  d z i e l i ć  z 
s w ey  własney  ochoty  po dwa razy z koni 
zsiadały i nieprzyjaciela  z lasu w y p a r ł y ,
— Fezy powtarzanych  , at lakacb ztaocnto- 
nego ku wiec zorow i ,  poc ług  wyznania i*ń- 
c d w  aź do 15,000 nieprzyjaciela s gdy prócz 

tego ztnnie) sz y ła  się l iczba naszycłt  w o j s k  

przez wy sy łanie  za nieprzyjacielem oddzia­
ł ó w  do lasu , gdy  daley zaczęło  iuż aat- 
mimicy; do utrzymania c iągłego  ogtna bra­
kować  , piechota także w.ielkietui marszami 
i d ługą  w a l k ą  zmo rdowana  b y ł a ,  F. M. L .  
Ve troSch w tak k r yt y cz n ym  położeniu po- 

Stawi ł4oo  ludzi  od Gemminga , które w re­
zerwie stały  , w p r aw ą  przy drodze na k o ­

rzystnym w z g ó r k u ,  a ' t f l ew ą  3 kompania 
tegoż regimentu , dla okryc ia  tym sposo­

bem potrzebnego cofnienia się. F . M . L .  
Petrasch obra ł  iedyny  sposób , który mu 

się w tym razie nayskutecznieyszym zd a ­
w a ł ,  dla utrzymania sw oi eg o  stanowiska  
a ż  do nocy ,- i dja odwrócenia  nieprzyia- 
cit lskiego zami aru ,  który  się rasno po kaza ł ,  
że chciał  za  zdob yc ie m Pfyn  i T h a r  ku 

Konstanc ji  się p o m kn ą ć ,  w y s t a w i ć  iazd ę  
na nieprzyjacielski  o g ie ń ,  która proztz te­

go  musiała b y d ź  zaw s ze  w gotowos'ci  do 
odpierania nieprzyjaciela.  T en  regiment 
dał  w tey o kaz y i  przez ca ły  dzień nayo-  
czywjstsze d o w o d y  s w e y  s t a ło ś c i , ponie­
w a ż  bt z  względu  na  swoią  stratę w y t r z y ­
mał  położenie , nie s tosowne w praw dzi e  
d la  i a z d y ,  ale dla utrzymania całey r oz ­
p r a w y  koniecznie w t y m  razie potrzebne.

_  O  godzinie 7 w wieczór  za zmnieysze-  
niem się z przy wiedzionych w y i e y  p r z y ­

cz yn  ognia na sz e j  ar t y l lery i  l icznych ie- 

d ac  za  drugiemi czynionych a t t a k o w ,  uda-

M



f a  clę ftieprjtv h c i e l o w i  v  paść  w  śrzodek 
i  stojące t«m moys ka  aż  do zostawionych  
p o d  Us d  i w winnicach rezerw o d t p r z y ć ,  
gdz ie  J-ę iednak i n o n u  piechota i  iazda  
u f o r m o w a ł y  i nieprzyjaciela  a ł  ca w z g ó r ­
k i  pierwszego  stanowiska  o d p a r ł y . M F. 
M .  L .  Petrasch postawi ł  poty nr naypier- 
w e y  ar ty l leryą  i z d y w i z j ą  i azd y  o pół  
n i l e  w t y ł  pr zy  nasze?  r e z e i w ie ,  reszta 
w o y s k a  n j s i e g o  cofnę ła  się pod zasłobą  
t e y  rezerwy  do Winnic i fe ońcetn lasu do 
Matzingen , tak 11 po p o tr o jn em  czworo-  
g r  inie pr zy by ła  na wzgó re k  t ty  w s i ,  hłó- 
xe» się z r a o a  obti stronne fo rpoczty  spot- 
k a Ir .  Fr- ez ii-, pkie wpadniecie n u p r  ey *a-
c.ela w śr z od ek ,  nie mogły  s i a o b y d w a  na­
pie  skrzydła  z swetni regimentami aa drodze 
z ł ą c z y ć ,  dopiero przez l a s z p r a w e y  i l ewey  
Stro ,y to uskuteczni ły ,  i na drugi dzirń 
■ rai  a z n a j d o w a ł o  się zoo n u  ca łe  korpus 
raz<m. ~  W  tey u p e r t z y w e y  potyczce  
s ł y s t m g n  o w a ł  się i /czegulniry  jenerał K i ę  
Rosenberg przes zs v > z  us ł u w s n i :  i dogo­

dne r oz p or z ąd ze n i a , który poa. in.o wde 
branego w ramię postrzału nie odstąpił  
od w o j s k a .  F twnie c h w a n  F .  M. 
L .  Pc Uasch  off i cpet  w sztabu i niższych  
od regimentu Fińskiego i i n n y c h , k t ó r z y  

dali  m ę t t » a  swego i przytomności  dow o 
d y ,  przykładając  się ile tylko w m ocy  ?st 
ludzkiey  do up o rc z y w ey  'obrony we  w s z y ­
stkich punktach przeciw uiepi zyiaciel- 
■kina a t t a k o m , d y s t e n g ę o w a l i  s :ę zaś 

szrzegulniey porucznik Fre yt a g  ranny w 
nogę i maior Czermak ranny śmiertelnie,  
oba  o d G m o i n g * .  D o w o d z ą c y  ar ty Ile 
r y ą  poiucznik Hermrlin i Feierwerk Me ye r  
'i zynili  tak ie  istotoą p r zy s ł u gę  przez do 
t>r/f kierowany 01 jen;  ostatni nawet  chO' 

p i a i  byt  w tękę rauiony * n a y d o » « ł s i ę  zaraz

u u
nazaiutrz p r i y  stpoiey armacie.  _  T a k  z a ­
k o ń c z y ł  Się dzień t e n ,  w  którym przednie 
nasze straże w  d wó ch  mieyScaeh prawie z  
Całą nieprzyjacielską siłą do czynienia mia 
ł y  , i w którym prze* m ^drość naszych wo  
rizow i waleczność w o j s k a ,  tyle  dokaza- 
n o ,  t e  nieprzyjaciel  bez  dopięc ia  sw ego  
zamiaru musiał  na to zezwol ić  , co potem 
A r c y  Xżę  Jmc przeciw niemu przedsię­
wziął .  — Poniesiona w tych dwó ch p o t y c z ­
kach strata skoro ty lko  nadeydz ie  będzie 

dohiesioaa.

”  Stosownie do doniesienia jenerała 
i az d y  Melas , cofnął  się ni^prryiacielski  
j enerał  Moreau w  dolinę rteki  T a na r o  , i 
obra ł  sobie przy Savonn<* stinowi>>ko, któ­
re go  postawi ło  w  stanie doczekania się 
tam obiecanych mu p o s ł k o w .  T e  posiłki  
składają się z  w o y s k  w y sz ł yc h  z Neapolu 
z Rz ym u  pod kommendą jenerała Macdo-  

n a l d ,  które się z resztą armii  jenerała M o ­
reau iuż z ł ąc zy ł y  , a prócz tego m sią  się 
jeszcze jeoera łowj« Montricbs rd i Gauthier  
z  To skańskieg o  i BonońsaUgo do "uego 

p r zy łą cz y ć .  — Dla wystawienia przy zw oi-  
tey  si ły  przeciw tey armii , bez odłozeoia  
daleko iuż za s . ł y ch  p r z e d s i ę w z i ą ć ,  prze­
c iw ej  tadelom T u r y  ńskiey,  Tortonskiey  i 

Alsfsandryyskiey  , przeznaczono pod kom- 
mendą F e l i  Mar .  L eyt .  hrabiego Bellegnr- 
de woyska  , . z łącznie z woyskami F. \1 L.  

Ott  , polytn d y w i i y a  F ,  M. L.  F i ó b c b  , 

korpusem j -nera ła  hrabiego Hohenzollern 
i brygadami  j ruera łow Seckcodoifa i Al- 
caiai  <io składania obse rw ac yy ney  armii.  

_ T w i « r d z a  C* v a  jest naszym w o j s k i e m  

o sa d z o n a ,  i *  rozporządzenia jenerała Vu* 
kafsovicb zosta ł*  na dłuższy czas  n:* 30 

dni, z się ostatnią n.*ą  doniosło w * y » ’
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j  ość opatrzona.**  St o i ccy  w  Pignero! je 

nera ł  Lusignan postąpił  w zdł uż  Pelice ku 
Lucernie ,  dla zwrócenia  ta m t e j sz y c h  g ó ­
rali czyl i  nazwa nych  3 . -oetow , k tórych  
Francuz i  wz ruszyć  przec iw n m us i łow a­
l i ,  do p o rz ą dk u ,  i przy tey ok.rzyi^tniosł  
pr tez kotntneadę od Stuart i  regimentu , 
w ys ł ane go  Da ten koniec jenerała Zimmer- 
mą:,D i tego w niewolą zabrał .  v,

Do  oguloego s e j m u  Rzeszy w Ri tys -  
bonie w y d an y  został  d. 6 czerwca  od Ce- 
S-rza Jmć względem nieszczcśl iwcgo zd a ­
rzen ia ,  iakte z pełaomocnemi Francuzt ie-  
mi miaistrairi  na kongres Rzeszy przy  Ich 

nocn; m wy ieżdz ie  z h a sz ta  Jt z szło , na­
stępni j cy dworski  d e k r u :

”  O d J .  C K. Mci  Franciszka I I ,  na­
szego n ty łaskawszego  F v i a  przytomnym 

na U r łź nieys iy tń  seymie S. państwa  R z y m ­
skiego Elektorów,  Xtą t  1 s tanów pr ze d z i w ­
nym radcom , a m b as ad o ro m  i posłom ła- 
skawie  udzielone:

”  J. C.  Mość od brał z wł aso ym  po d­
pisem Xcia margrat i  Ri d eń s t i eg o  d. 3 ma- 
ia łę smutaą wiadomość ,  te  pei iocni  na kon- 
gr.-s Rzeszy ministrowie F r a n c u z c y ,  d. 23 
kwietnia poźno w w ie cz ór ,  po ich nocnym 
wyiez^zie  z R a s z t a d : , co im od wielu o d ­
radzane b y ‘o ,  nis daleko od mi.ista, przez 
kupę ubri n/ch w Ces ar s ka  mundury osob 

z  m y w a n i ,  ministrowie Bonnier  i Rober-  
jeot wielu cięciami od pałasza żaroordo- 
w a n i ,  mi-«ister zaś Jeąa Deb rv ,  który cu 
dcm ty lko  śmierci usz edł ,  mocno rańiony,  
i w sz y sc y  z większey  cztśi  i s w y c h  rzeczy 
obranemi zostali _  Cesarz Jmć nie może 

d©3v ć zoalt ść s łó w na wyrażenie  nay w y ż-  
srego oburzenia i o b r z y d l i w o ś c i ,  i skie  
p ierws-a  wiadomość  o popełnieniu na 
gruncie Niemieckim U k  szkaradnego po­

stępku przec iw o so b o m ,  których  nietykal-  
O-ść pod s?c*egulnieyszą opieką  praw na­
r o d ó w  ł o - t a i e ,  w  iego uczuciu s p r a w i ł a ,  
pr zy  Jego zaś niez łomnym szanowaniu 
cz ło wiek a  , moralności i świętych  zasad  
praw a na r o d o w  zostawi ł  ten nie mi ły  
czyn  na J?go wzru sz ony m sumaieniu nie 
wyglu zowa ne  r n , U . — Nie przez czcze p o ­
rozumienia i śmiałe d o m y s ł y ,  nie przez 
potw ircze obwinienia i stronnicze rozpu­

szczenia śmiesznych w y n a le z i eń ,  lub prze* 
uniesienia przewrotnego serca i rozpustne 
p łody  obłękaney imaginacyi  tak w  krato­
w y ch  iak zagranicznych publicznych p i ­
sm ach,  nie przez nieprzy iade lshie  p o w ię ­

kszenie rzeczy ,  pieniężoe zdz iers twa,  lub 
inne tai mne z a m i a r y ,  ani przez głośne 
m o w y ,  mściwe o d e z w y  do Francuzkiego 
narodu i wszystkich kraiow , ale iedyntn 
przez sumienne,  bezstronne i podług prze­
pisów zrobione z wszelką skrnp -lamością 
dochodzenie ,  może by dż  z w s z e l k i m i  o* 
kcl icrnosciamt odkr yta  zbrodnia , wino- 
w a y c y  iey i należący do niey prawdziwie  
wynalez ieni ,  i wielkość zbrodni tak w z g l ę ­
dzie osobistem iako też ogulnym pr y z w o ­
źcie oznaczona.  Jakoż poczynione zarąz  
zostały w tey mierze naydogodnieysze  
rozporządzeni a. J. C.  Mość  oświadcza  o,  
r rz  przed ogulnym seymem Rzeszy ,  przed 
całą Niemiecką publicznością i ca łą  E u r o ­
pą iak nay uro cz yśc ie ? , że go tylko nay- 
doskonalsza satys fakeya  , zrobiona z 
wszelką  bezstronnością na ukaranie win- 
n y c h ,  iako g łowę  Rzeszy w Jego sprawie­
d l iwych  uczuciach uspokoić może.  _  J. C .  

M o ś ć ,  c h cą c ,  aby  dochodzenie tego okro­

pnego zdarzenia , które on  z rożnych 
wz glę dów  iako sprawę .pałego Nirini-ckie- 

go rurodu u w a ż a ,  nie ty lko  podług praw*



i . .  t nodnu łk ow nik ow i  N o r d m a n n .

opuszczenia tego m i e y s c a . -  Cug  husarow P W “ c i e l ,  ze  na Andell iagen nie może si? 
Mef«TOS przy którym pułkownik  M .cze-  p r z e d r z y ć , co fo ą ł  s le po po łud niu  nazad.  
ry  s i ę  z n a y d o w a ł ,  o sw o bo d zi ł  j enerała W  tym sam y m  czasie przedsięwziął  row- 

P ia ts cb ek ,  k tóry  w zapale b i t w y  po od n*e m ocny attak na Frauenfeld,  oczyra b{* 

niesieniu kilku ran w nieprzyjacielską nie- ^z 'e niżey.  O p a n o w a w s z y  Frauenfeld 
w o l a  się b y ł  d os ta ł . . -  Jenerał  Rienroayer m o gł szy pko  ku P f/ n  post ąp ić , w y pę d zi ć  
przeprawił  swoią piechotę za  m o s t ,  sam tam posterunki i most tam teyszy
zaś odby waiac  z  cugiem husarow tylną ©sadzić,  oczym W. M. L. Neuendorf dopie- 
s t r a i ,  został  *Dagle od niepriyiacielskiey  ro kn wieczorowi  odebrał  wia iomość.  Na  
j azd y  otoczonym ; w y r żn ął  się iednak męt-  łJ^kinUat w y s ł a ł  tam jenerała Simschon, z  
nie J z stratą kilku rannych wyrat o-  ieg°  brygadą dla odzyskania t-ego mieysca  i 

w a ł  sw oich  ludzi.  Jenerał  ten,  nie rao* okryc ia  kommunikacy i.  Jenerał  Simschon 
gąć dosyć  w y c h w a l i ć  nieustraszonności  k.azał maiorowi  J f .acher  od CalUnberga  

w o y s k a  w tak nierowney w a l c e , szczegwl- * * batalionem do Pf yn  postąpić i most 
„ i e y s z ą  -daie zaletę maiorowi  Rubnitz , nieprzyjacielowi  nazad o de b ra ć ,  co  ten 
kommendantowi  letkiego batal ionu,  poru- i*k się iuz don ios ła ,  przy zas z łey  nawet  
cz ui ko wi  Poller i podporucznikowi  Lei* nocy z równie wie lką  roztropnością iakod-  

„ ing-n  od tegoż ba ta l ionu , potym kapita* w a g ą  uskutecznił ,  i w s zy sc y  [off cy erow ie  
n o w i  >lumb i podpoiuctnikowi  Angelin od tego fbatalionu bardzo się tam dyi tep-  

od T y  rolskich s t n c l c o w ,  pułkownikowi  g w o w a l i .  ** O  bi twie przy  Frauenfeld do*

czele swego  wo y sk a  zd o b y ł  20 szturmemnock Ho cofniea i» się przez P fy o .  Sam £
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ros i  F. M. L .  Petrasch , za go F.  M.  L.  Ho- 
tze d. 34 maia  z Sr. Gallen w y s ł a ł  do Frauan 
feld dla uskutecznienia połączeuia i ego kor 
pusu z armią Arcy  X u a  R a r o l a , grtiic on 
z maiącemi  pod sobą 3 batalion-itni Gem- 
m in g en , 3 batal ionami Ra uoiUa i regimeo 
tein d iagoni i  K iń sk ie gc ,  po r is iak ica  mię­

d zy  obustroonemi forpocztami  utarczkach 
wszedł .  R o z ł o ż y ł  swoie wo y sk a  n a z w g o r  
hach przy  Frauecfeld i wszystk ie  drogi i 
przystępy  do miastą po o k r y w a ł ;  lazdę zaś 
postawi ł  w tyle.  T y m  czasem zgromadził  
nieprzyjaciel  sw oie  s i ł y ,  i nim niektóre 
kompanie 2 Frauenfeld naprzód postąpić 
mogły , obroci ł  swotą i a z d ę ,  a ttakow z ł  na­
szą piechotę,  sz t urm ow ał  razem miasto i 
pr zym usi ł  znayduiace się iaż tam nasze 
w o y s k a  dó cofnieniu s ię ,  które iedsak 'W 
będących  na około miasta winnicach m ęż ­
nie się b r o n i ł y , i tylko  przemagaiącey  s i ­
le ust ępu jąc , co foę ły  się na wzgó rk i  za  
Frauenfeld^ Ola z łączenia się z u s z y k o w a ­
ną tam piechotą i iazdą .  Zmocniony  a t o ­

li dostatecznie nie przy iac iel ,  a t t a ko w ał  w 
krotce i to s t a n o w i s k o ,  w c e l u  zapewne 
otwarc ia  sobie drogi  do Pf yn  i Konstanc j i .

F . M  L./^ettascb p o s t i w i ł  na pr aw em  skrzy­
dle ieszete 1 batalion Raunitza * a lewe  
gdz ie  nieprzyjaciel  na y w i ę c e y  naciełał  pół  

batal ionem Gemminga zmocni ł .  W  tym  
Położeniu b y ł y  częste attaki  nieprzyiaciela 
**iężoie odpierane ,  nieprzyjaciel  po trzy ra- 
Ły  aż  do Samego m a s t a  Frauenfeld gonio- 
* Y ,  lecz na wzaiem [woyska &as*e mimo 
Ick szczegti lnieyszey waleczności  b y ł y t a k -  

z * każdą razą prze w y  ższaiącą si łą nts- 
pr ^y ac ie la  aż do nasz-go  stanowiska o d ­
parte.  Regiment Kinskiego dragonii  Szcze- 
gulc iey  się w mie jscu  szczupłem dla iazdy  

po d  toztropneiB d o w ó d zt w e m  Xc iaRosoa-

f -  , tv /
barga dy s te sg w o  w a ł ,  który go h a rd i o s a u .  
t re m i e  w małycfaoddziałarh uzy w a ł , ?d yż  
3 cugi iego nie mogą<c k o aa a  d z i t ł . e  z 
swey  własney  ochoty  po dwa razy z koni 
zsiadały i nieprzyiaciela z lasu w y p a r t y .  

. Przy powtarzanych  , a t u k a t h  zincertio- 
nego ku wiec zorow i ,  paoług  uryznauU r-ń- 
co w do 15,000 niep.rzy iaciela i gdy prócz 
tego zm nięyszy ła  się l iczba naszych woystc 
przez wysy łan ie  za nieprzyjacielem oddzia­
ł ó w  do lasu , gdy  daley zaczęło  iuż ain- 
municyi  do utrzymania ęiąg łega ognia bra­

kować  , piechota ta k i e  wi t lk iemi  marszami  
i d ługą w a l k ą  zmo rdowana  b y ł a ,  F. M. h .  
Petrasch w tak kr yt y cz n ym  położeniu po­

staw i ł 400 ludzi  od Gemmictga , które w re­
zerwie s t a ł y ,  w pr aw ą  przy drodze na k o ­

rzystnym w z g ó r k u ,  a 'tf l ewą  3 kompanio 
tegoż regimentu , dla okrycia  tym sposa- 

bem potrzebnego cofuienia się. F . M .  L .  
Petrasch obrał  Jedyny sposób , który mu 
śtę w t ym  razie n a j sk u t ec z n i e j sz ym  z d a ­

w a ł ,  dla utrzymania sw oie go  stanowiska  
a ż  do nocy  , i dla odwrócenia  nieprzyia-  
c i s l sk iegozamiaru ,  który się iasno pokaza ł ,  

że chciał  za zdobyc iem Pfyn  i T h a r  ku 

KoostaBCyi się pom kną ć ,  wy st a w ić  iazdę 
na nieprzyjacielski  og ie ń ,  która protez te­

g o  musiała b y d ź  zaw s ze  w go to wo śc i  do 
odpierania nieprzyjaciela.  T e n  regiment 
dał  w tey okaz y i  przez ca ły  dzień nayo-  
czywis tsze d ow od y  s w e y  s t a ło ś c i , ponie­
w a ż  bez względu  na sw oią  stratę w y t r z y ­
mał  p o ło ż e n i e , nies tosowne w prawdzie  
d la  i a z d y ,  ale dla utrzymania ca łey r o z­

pr aw y koniecznie w tym  razie potrzebne.  
_  O  godzinie 7 w wi eczór  ta  zmnieysze-  
niem się a przy wiedz ionych w y ż e j  przy .  
czyn  ognia n as ze j  ar ty l leryi  l icznych ie- 

dae za drugiemi czynionych  a t t a k o w , uda-
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»vgo porządku }  ojrfi .eaaą Łetsi roanością 
i dokładtrą ; aty s f j k c y ą  odbyte  b y ł o ,  ale 
nadto pragnie iak o a y iy  w ie y  , *  do czego 
w idzi sic by dź  szcztgulnisy  przez z w y k ł e  
uprzedzenia w czasie t rwającego dochcdze- 
nia taK ' we wrę trz n- go *  iako zewnętrznego 

pubiikum w e zw a n y m  , aby oddalić nay-  
n.nieysze pcrozumienie o st ronnictwo,  tak 
i żby  nie z a u u c a r o  ani n a y w y ż s t e y  g łowie  

R z es ry ,  ani  też ca łey  Rzesz y  zaniedbania 
n a y w i ę k s z e j  w  tyy sprawie uwagi .  Dla 
dopięc ia  więc nay^ewniey  tego zaa . iaru,  

zachodzi  dobrze rozważone  wezwanie  do 
ogoinego seymu R z e s z y ,  aby  z swego  ł o ­

na w y z n a c z y ł  kilku deputowanych tak 
do zasiadania na inkwrzycyarb  , iako 
też do otwarc i*  swego  zdania z pa- 
t ry oty cz ną  i szlachetną otwartością , co 
podług  ich wielkicy mądrości  , w t a .  n ie­
s ł ychanym i o brz ydl iw ym  zdarzeniu w iak 
n a j p r ę d s z y m  czasie przedslę wziąść na le­
ż y ,  tak ze by przez swoią  świat łą  radę 
przekonali  c a ł y  bezstronny świ :i t ,  iS  C e ­
sarz i Resza iednemi są pszeieci uczuciami 
do utrzymania n a / su r o w si e y  sprawiedli  

w c i  i i uczynienia c,3y do kł ad ni ey s ie y  sa 
iednem obrzydzeniem przeciw 

tak szkaradnemu cz yno w i  i równym u sz a ­

nowaniu*:  dla moralności  i świętych  zasad 
p r a w a  naro\’ o w . „  J. C.  Mość iako aay-  
w y żs za  g ło wa  R u s z y  oczwkuie przeto iak 
na jśp iesznieyszego  o ty m iey zdania ,  i zo 

starte z resztą Sgo państwa  Rzymskiego 
łSlektorskieh , XiaZęcych i Stanów p-zedzi- 
w a y c b  radc ów ,  ambafsadorow i pos łow z 
Cesarską łaską i f  rzycbyInością.  P o ćp i
s^no w W  idnśu pod pieczęcią J. C.  Mc* 
d. ś  czerwca  roku iypQ.

\z% de Citiloreda M annsfeld.

P<tter j in to n i  Frank.

; o  ) (
Z  P ary ża d. 4. Ceerwca.

O w y s i f y o h  flottach His zpańskie j  , 
Angielskicy i naszey  mamy tu następującą 
w i a d o m o ś ć , kiórą dzisiay Monitor w s o ­
bie mieśc i :  ”  P r z y b y ł y  z K s r ta g e n y  ku-
ryer  p rzy wi o s ł  wia domość ,  że Hiszpańska 
flotta przyniusfoną zos ta ła  dla burzy do 
tego portu zowiaąć .  W sz yst k i e  iey o k r ę ­
ty wes z ły  tam szczęśl iwie mniey lub w-ię- 
cey  usikoozone.  Flotta lorda St. Vincent 
ścigała Hiszpańską ,  ale więcey, ieszcze iak, 
ta od burzy Ucierpiała.  Jeden h i s z p a ń ­
ski okręt widział  Angielski  w  cale p o z b a ­
wiony  masztów.  Burza me dopuści ła bi ­
tw y  miedzy  obiema floitami. Angl icy , i a k  
się dom yśl a ją ,  będą przymuszeni  po w r ó ­

cić do Gibraltaru.  5,«  Od czasu  iak  
Francuzka  fiolka, na śrzodziemnym m o r m  
się zuayduie  podwoiaią Hiszpanie p r z y g o ­
towania  dó odzyskania  Mim.rki ,  M a i s i a l  

ko w i c  polni  Solano i Lac agnaga  udi.li się 
na ten koniec z Barcelony do MaJorki.— 
M a m y  tu i tszcze t a k o w ą  wiadomość  o / n« 

glelśkiey i Hiszpańskiey flocie ; ”  F lot ta 
Kadyxk& pod admirałem M a z a r e d o , z ł o ­
żona z ip l in iowych  o k r ę t o w ,  4 fregat i 3  
kutrów , miała zamiar  z ł ą c z y ć  się z naszą 
tlsitą Tu lońską .  W c z o r a y  w wieczór o d e ­
braliśmy tu wiadomość , że we sz ła  do Kar-  
tageny uc ierpiawszy  w przaa  znacznie od 
burzy : 14 l iniowych o kr ę to w ,  m ó w i ą ,  zo ­

stały maszto w p o zb a w i o n e , a  innejoadwerę» 

żone. Pewną ;est rzeczą , iż. tu jeyszy  Hisz- 
pański am bsfsad or ,  kawaler  A z z a r a , o d e -  
bral przódwczorem przez kuryera  w..ido- 
mość owniy śc iu  Hiszpan,k .ey  flotfy do 

Kartageny.  Inni >Urzjmuią,  i i  Hisipau* 
śka  flotta weszła  do R a r t a g e n y , dla napra 

wierna w prawdzie  szkody , ale nie od  
burzy ,  ty lko  w bi lwi  - 3 lordem St, \  inceflt
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poniosioney.  B i tw a  ta , d o d a ła ,  była bar- _  Xże Carigean z  inną  swois przy by l i  z 
dzo t ę g a ,  w k t ó r e j  Angielskie okręiy mia- T u r yn u  do Paryża. Jenerał  M#rea u akio 
ł y  także wie lką ponieść szkodę. Admirał  nił  ich do tego. , .  Dnia 24 pr zy by ł  jenerał  
M az are do  miał  d o a i t ś ć ,  iź^potrzebuie za- Mack  do DiżoD,  gdzie iest dobrze trakto 
b i tv ić  niejaki c i a s  w K a r t a g i n i e , dla n k- w a o y a l e  surowo strzeżony.  Pr ted  
prawienia pon^sic&ey  s i k o d y . ” _  W ie- drzwismi  iego domu znayduie się ieded 
d n y m  liście pod’ d. 20 m -ia z okrętu I ,via-  szy ldwach.  Wie le  Austr iackich  ' c i f  cye* 
cible donoszą  z T u l o n u :  ”  Jutro wycho-  row,  będących  w niewol i ,  odwiedzal i  g o ,  
dzietny pod żag le .  W tym momencie kie ale Neapoiitańsfcich cf f icyerow wcale w i ­
dy ci pi * z ę p r i y b j ł o  do portu 18 Hiszpan- dzj"ć  me chce. M a o k o ł o ' 47 lat , nosi 
skich ża g lo w ;  te by ły  ô d Angl ików attako- mundur Neapolitański , mow i  debrze  po 

w a n e ,  ale zw yc ięzk iemi  z o s t a ł y , — P o i • Francuzku , ma przy sobie 4 officy.erow 
nieysze listy z T u l o n u  nic ieszcze o woiy-  Neapol itańskich» którzy  z nim p r z e s z l i . — 
ściu tam Hisznańskiey f lo ‘.ty nie wzmian Piemontcy zakładnicy  w C i zo a  mogą wol-  
kutą W liście d. ró tnaia wyrażon o  ty lko-.”  110 po mieście chodzić , ale co dzień o go- 
M a y t k o w i e  zn ayduiącey  się tu Francuz- dżinie 12 muszą się muńicypalności  noka- 

kiey flotty odebrali  rozkaz udania się na zsć.  — D o  Hiszpańskich portow prz) b y ł o  
o k r ę t y ,  z k ą d  wnoszą że kotfiće będą po- wiele okrętow z Mexiku , dla czego bil lety 
doiesione.  S y c h a ć f z e  fiotta obroci  s u o y  sfcafbowe o >2 od sta w gorę poszły.  — Pa- 
bieg do Mal ty.  ”  Hiszpańska f iotta może  n' Laf aye t te  p r zy by ła  z swoim śyaem do 
się pierwey  z Kartageny do Mai orki uda.  Pary ża .  — G d y  się municypalność w Nancy  

Z  B a rcelony d  22. M aia. dowiedziała  o zamordowaniu  naszych mi- 
W  tym momencie dow iaduiemy s ię ,  nistrow przy JR ssztadt zamKn^ła w kosza- 

iii Hiszpańska f iotta we sz ła  do Maiorki .  rach wszystkich  zaa ydu iących  się tam Au- 
Nie oczekuią tam tylko znaku dla odey- s j ryackich ieńcow — B y w s - y  dyrektor  Reu- 
ścia z l iczny® woyshiem i  ammunicyą  bel i  kupił  sobie piękny dom na ultey Uni- 
prteciW M.norce.  ve is ite .  — W  południowych  departamon-i

- tach zanosi się znowu na n o w ą  W a nd ę.  W
Oświadczenie  króla Szwedzkiego  na okolicach Naiit zoayduią się “ ukże poru- 

Sty tnie w Ratysbonie sprawi ło  tu wi t lk ie  szeoia i wiele hord loz bo yn ic zy c i r  150 
"każenie .  S ł y c h a ć ,  iż minister nasz za- zb ro j n y c h  ludzi w munduracb^zuanow za-  

f i faoicznych z w i ą z k ó w  uczyni  preciwne o- t rzymali  nocztowy w o z  idący z Nant  do 
świadczenie.  Przedwczorem wy ie ch a ł  ztąd P a r y ż a .  — P a p i e ż , Mack  i P iemontcy  ień- 
Szwe dza i  poseł  baron Stael. _ P lc v i l le -L e -  «y maią by dź  dla bezpieczeństwa  wgłabs z
P e^e7  p r zy b y ł  d o  Par) ż a .  — M i n i s t e r  vre- rzepltey z u p r o w a d z o n i .  — M i n i s t e r  skarbo- 
wnętrzny  Vfydał iuż opis ohrządku żałob-  w y  Rsmel  o zn aj m i ł  obszeryny l i s t , który 
B e& P t k t ó r y  będzie dnia 8 t. m.  na polu napisał  do G a r a t a , uspra wiedli  winiąc mi 
m ar s o w y m  na pamiątkę Ruberjeot  i Bon- nistrow o e z y r  on«. im carzuty trwonienia,  
Oier obcho czo ny.  Tu te ys i  zagraniczni  mi- Dyrektor Syey^s ,  k tóry  prze* B r u i d l ę  iuź 

oistrowie będą t a k i e  a a  niego zaprosieui ,  prze jechał ,  sp odz iewany  ty  w  t/ch duiaclrt
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_ N a  srfryi  d. 20 maia rad?  500 ofiarował  eto W .  Sumara zsiadają i  koni.  Pod czas 
pewny Ob.  sposób , prrer k^óiy iak on gdy  T r  shrif .itii k ładł  ten ?nak bliskiego od 
utrzymuje , można  stotysiączną armią w iazdu VV, W e z e r a  Ulemowie czynil i  mo- 
jednym motmncie  ZBiszczyć;  l e iz  rada d ły  za pomyślność oręża W .  Sułtana , a 
t t iepoz*ol i ła  naw et eałey proźby przeczy Jud zgromadzony w oiezmierney l iczbie 
toć. _  Na Sefsyi  31 maia t e y ie  r ady ,  d t i  przed sersiem ok-ryki  radi ści jrydaw.ał,  
w i ł  się iedeo członek , że oy r ek lo r y at  t* le ImaD meczetu S. Sofii b łog os ław i ł  po tym 
w o j s k a  wewnątrz  t r z y m a ,  gdy  tym cza- bunczukteB przy oś-*. iadcfe;«iu no wy ch t y ­
łe m  nasze armie dla słabości  cofać  się czeń dla s ławy  i pomyślności  państw* Ot 

mi/sią.  Przystąpiono do porządku dmo tomańskiego.  Wielki  Sułtan iatognito by ł  
w e j o .  przytomnym temu obrządkowi .  Ppdi ' jg

Z Konstantynopola d $, M aia. Jistow 1 Taur,'S 28 lutego na tiiieyseu hło
D y » i zya  pod dow ództwem I *ris Bey,  tm 1 zabur >ń, które tak dł go niszczyły 

k tóra  w y p ł y n ę ł a  Da dniu 8 p. m. pr*e P e r s y ą , naywiększa  nastąpiła spokoyność,  
znaczona test do działania przeciw brze- Wsz yst k ie  partye spiskujące przeciw Baba 
g  m Egiptu i Sy ry i  pod łozkazami  kom- Khan zoisrezone z o s a ł y ,  a Xiązę ten u- 
n odora Sydney  Smith ._  O brz ąde k,  który twierdz imy na swoim tronie zatrudnia się 
dopełniono na dniu 19 przeszłego. miesi ca teraz wszys ik im t y m ,  co m eź e  zagoić ra- 
iest tak mało znany , że nieodrzeczy uzna ny od wewnętrznych  kłótni zadane i z a . 

l iś.ny p o ło ż y ć  tu iego opis.  T e g o  dnia o pe.» dlć spokoyność  i go poddanych.  List  
godzinie 4 i miDutacb 50 podług zegara * Magdadu pod dniem ro Marca  mieści w 
Tu reckiego  (  godzinie 11 28 minutach^ sobie co następuje:
pbti  i  Shel iskam z pierwszemi  Ulemami , Qd nie ia ne go  iuż czasu i a d n - y  nie
kapi tan basza , ministrowie stanu ,  aga i odbieramy wiadomości  od armii  , k t ó r ą  

p u ł k o w n i c y  J -nczaro w  zebrali  się ic*ć\>rty. basta  w y s ł a ł  przec iw pokoleniowi  Muha- 

K i t i a  Bey w, tow arzystwie  agi  Janczarów b * .  W i e m y  t v l k o ,  że się. Udała do L,«Tsa 

w z i ą ł  Hasne wielkiego W e z y r a ,  ięden t  gb>wDieyszego m Ls ta  nieprzyjacielskiego , 
i ego T u l y y  czyl i  bu nc zu k; ci dway urrę podobną iesl r z e c z ą ,  że wieikie z i m n o ,  
dnicy popi:/ *  eqi od Reis^ff odego Chiau które roku tego w tey  części świata ezuć 
b a s z y ,  i w y ż e y  rzeczonych osob znieśli się dało sp«,ź«Tiło marsz u oy s ke .  Zsmczdc 
g na swoich ramioi a b aż na d o ł  scho si ły,  któretm Risia dow odzi  każa sie spo- 
Ouw dworu  gdzie Test  rifatzi  przylał  g o ,  n i e u a ć ,  że pierwsza  roz pr aw a bę i/ie 
i  postawił,  aa postumencie m a r m u r o w y m » stanowiącą ,  i że Muhabis będą przymusie-  
stoiącym nie daleko mteysca gdtie. mini ni poddać się SoJiman Bc i o w i  , którego 
s t iowie  P o r t y ,  tu ziesz zagraniczni  ara imię w tak wielkim iest poważaniu pcmię- 
bals dorowie przypuszczani  na a udy enc yą  dzy pokoleniami A  aóskiemi.

Redakcya G a zety  K rrkow skiey uwiadomią P u b liczn o ść , i i  pół. roczna p ro n u n e  
rata na tę gazetę iu ż  się zaczęta. poczta  prenumerować m o ijit  na każdym P u c z • 
łam cie  , p ła cą c tg o ry  z ł .  poi dw adzieścia siedem  , .7 bez p o czty  >u tu Krakow ie u J P . 
M aya pad JSrtm 507 na F lory a itk ie y  u licy  p ła cą c z ł .p o i .  osmnaścio na p o i  roku.



D O D A T E K

D O 50

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY

W  N i « d i i s ł ?  D * u  53 C i S R w c a  1̂ 90.

Z Londynu i ,  4.' Czerwca.
Nakoniec (nam? urzędowa w icdctrosć 

C Btesteńikicy Bocie,  dzisieysza dworska 
gazeta mieści w sobie ,  co oaslępuie : L
h  uncelaryi a d m ira licji d. 3 czerwca. ”  Z 
doniesieni:. , któreśmy odebral i ,  pokazuie 
się że bra g Cliihicrs i fregata Lucces 
p r z y j y ł e  w piątek d. 3 maia do Aogiel 
skiry flotty pod lor.ierr: Krith przy JKad.yx, 
pr zy w i o z ł y  w i idoiność o w y s z i c y  t Bresl  
Eraoc iukiey  f  ocie i His<pińskiey eska 
•łrze zFerrol  Naza utrz 1 rana d. 4 po 
kaza ła  się Br.st ńs^a floita w l iczbie 33 
" o  ienny cii okręiow przed Kadi  x.  Wspo 
śn i o n y  1. r d . kiói  y pragnął racie y  spot-, 

oieprzyia- ieU pod żag lami ,  Diźili wi 
dtiee go z l i czonego  z Hiszpańską flot tą w  
^ i" i} x , mocną :22 ł i i . iowjch  okrętow,  
która tylko 07  00 8 mil morskich oddało 
b i  s ia ła ,  ^ y s t e d ł  1 swoią f ioltą od 13 li 
liio-.tycb okrętow os morze w o l u  w y d a ­
nia o i ’ *y nie ? rzy’ iac lelo w i. K r ą ż y ł  oko 
ło pertu Kidyx. .  F rzo tu- ka  f l o t ia ,  któ 
*vy uw * ż ti .jCe okręty zbl i żały się do  An 
K-tLkiey flotty , uje Cz j 0iła w dmu 4 za

dnego usi łowania do a ttakowania i e y , lub'  
połączenia się z Hiszpańską.  D ‘ 5 m . i a  
obrocił się w ia tr ,  który ittż d. 4 zaczął  
wi a ć ,  przy  ciemney porze w p r a w d z i w ą  
burze,  wteiący ku lądowi.  Lord heitb utra­
cił przez nią z oc iu  nieprzyi  acielską flot tę ,  
prócz 4 l iniowych okrętow , które od niey 
oddzielone zo s ta ły ,  i te nadaremnie usi- 

t ow sł  oderznąć. Wspomniony  lerd riłstał
d. 9 mai ł  w swoim stanowisku,  potym u- 
d<-ł się * SWil f iottą do kapu Spartel.  D o ­
myślni*0 si ę ,  t e nieprz) iaciel musiał 
pr<ev ść c iasnmę,  udał się d. 10 do Gibral  
taru,  gb*le lego samego ds ia  na kotf icy 
stanął.  - Z doniesień d. 9 ruaia i  Gibra lta­
ru p o k a z u i e  się nadto,  że bryg Cbilders 
przybył  d. 4 do f lotty lorda St. Vincent.  
Ten  przedsięwziął  śr/odki do ua ia domie-  
oia konimendantnw Króla Jmć okrętow O 
zbliżaniu się nieprzy laciela. N .dto p o cz y ­
nił rozporządź nia do zgromadzenia s w o ­
ich sił ,  ól */ śi igenia nieprzyjaciela,  k tóry  
przeszedłszy c i i su inę,  d 3 po południu na 
śrzodziemne morze po pł yn ął ._  Mamy tak 

. że wiado moś ć ,  ze eskadra pod rozkazami



kontra admirała Wfri lshed,  od 5 limo ciętością * stron obydwoch , 1 p s zz s t k  
wy ch  okrę iow z o a y d o w a łs  się d. 16 ma- zapo wia dał o ,  że się skończy  z naszą ko- 
ia przy T a j o ,  zaczym d. 18 musiała pod rzyśeią.  _  Piszą z B a z y l e i , te  jenerał  Kel-
G.oral tarem sunąć .  _  Brerteńśka flotta by- ler .as tępuiącj  ir ieysce jeoerała Sz w a y -  
ła  w sw ey  żegludze bardzo szczęśl iwą,  carskiego W e b e r ,  k tóry  dnia 25 poległ  ua 
inc-gac v» 17 duiaoh w T u l o n i e  stanąć. Prze placu boiu,  z ło żony  został  , a następcą ie- 
żniczeoie U y , i»k się cjfomyślamy, iest go iest P, Burckhardt z  Bazylei  doświad-
p r z y  wroceńiś  kommunikacyi  międ ry Buo- czony  żołnierz.
n ipart er ó ' i 1 itóigo zraocnienie , dla wy rwa-  Z  R asztad d. 2. Czerwca.
nia łączcie z T y p p o  s a i b , którego wypO'  Około powiększenia for tyźikscyy w
wiedzenia w o y n y  co moment oozekuiemy,  Kel  i Awenheim ? rancuzi  z oay w iększym 
?. pod berła W. Brytanii  wschodnich Indyy.  praruią pośpiechem. Cr oc iaż  ich przed- 
Za przy byciem admirała Whitshed będzie nie straże pomknęły się cokolwiek w aoli- 

lord Keith wstanie wy s ł a ć  aa zmocniene  nach K appel i K i n z i g , mówię  i e l n a k ,  t e  . 
lorda Nelson 10 lub 12 l iniowych okrętow iest tyjko ich zamiarem postawić Kel w 
który łącznie z eskadrami R o D y y s k r ,  T a  stanie gro toey  obrony a  w S i  wa y ca ry i  
recką i Portugalską będzie mógł  pobić użyć reszty woyska .  Arcy  X iątę  Karol % 
aieprzyiacielstsą flettę , ieteli  się odw aży  s w e y  strony całą prawie armiĄ przeniósł 
w y y ś ó  1 Tulonu.  4 l iniowe okręty poszły do Sz way cary i  i nierostawił  wzdłuż R e m  
iuż od lorda St.  Yincent ao Nelsona. G d y  naprzeciw Alzacyi  tylko małe koipus <«oy- 

. f lo t t » lorda Bn pport  nie i t s l  więcey  pod ska dla uważania poruszeń w o y sk a  Frań- 
brzegecii  Irlandyi  potrzebną,  poszło od cuzkiego w starym Brisack i Kel.
niej  12 l in iowych okrętow dla zmocniu- Z  Berna d. 4. Czerwca.
ni. lord ow . Si .  Yincent i  Kei th |ną śrzO- Ciało .p raw oda wcz e  i dyrektoryat
dzientne mo.ze.  Htlw»cki  na dniu dz isie jszym do miasta
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Z, ‘iirazburga d. 1. Czerwca. 
*Vczoray pr«yoyłs> tu dwóch kurye

naszego przybyli .
Miasto Zunch w stanie oblężenia iest

row w 8 godzin .eden po drugim od armii ogłoszone. P o w o J  do takowego  kroku 
jerner-łła Mafseny,  depesze ich śc iągsły  się w y r a ż a  list pisany od komfmifsarza rządo- 
tytko do poruszeń woyska  , lecz potwier- wego do municypaluości  tego miasta pod 
dzii i  wiadomość ó ważney  kotryści  odoie- dniem aó. ”  Z naywiększym oieukonten* 
siocey  przez Francuzów w dniu 25 m aia ,  towaniem ( snowi w nim ) dowiedóałern 
t” d*iei .o rozpraw,e,  która zaszła nazaiutrz,  się dzisiay z1 ust jenerała kommenderuia* 
po któr e j  woyska  nasze zaię ły  pierwsze cego armią Francuzką o postępowaniu 
swoie położenia przy To-efs. Data 27 28 większty  części mieszki-órow tegó okr^gtt-
notre zasz ły  b i twy  w tych korzyści  j z Jeżeli przybędą  do tego miasta Francuzi  
obydwo ch stron b y ł y  iedoakowe;  lecz lub S t w a y c a r o w i e  rsn ie o i , o los ich niktj 
#’Bia 5 0  e  gadzinie 1 1  w  czasie odiazdu się nietroszczy.  Z  obojętnością patrzą ° -  

łturye-ra powszechna zaczęta sięj ludzi wy le wających  krew za śwoią oyc*y'J  
iritwM, ad setnego świtu z naywiększ^ za zn ę ,  a gdy  przypędą  A u s t r y a c /  ranisBj
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gromada o b r w a t e i o w  zbiera się ze wszy- ca łańcuch pierwszych straży w tey—stro- 
stkich siron dla u a z ‘eleaia im pocieszenia n i? dz-icn i noc iest w zupe łne j  gptowości  
i wsparcia.  Jez li dodam do tego wszyst-  dla dania wspałcid włościanom ieiel iby 
kiego usiloość z iaką chwytaią 1 rozgłasza- tego by ła  potrzeba.  Jednakowoż rozrzą- 
ia f,;łssy ice wieści ;  nieprzystoyae r o n r o  dzertia takie Francuzi czynią od strony 
w y ,  które publicznie d aią sie słysz c ć ; syo Ket i Avenbeim o k a u i ą  dosyć isśnie , że 
żnier.ia zapłaceni  1 kootryb-ucyy woieunycb vr tyai  Jtrai'i nie ołogo się myślą u t r z y m y  
I\sposo,bsy iakich u żyw an o  do obłąkania wać.^ v
ducha rożnych batal ionów tędy przesho- Ud brzegów M enu d. 31.  Aluia.
d z z c y c h , nie mogę widzieć w tym wazy- Kommendant Francuzki  w WLadńeimie
s'.kim iak znaki przec iw rewólucyyne i u- a»ydał o d e z w ę ,  w któray -wzywa wszyst  
czucia przeciwne konsty t u c y i . ,, kich tainteystych mieszkańców' do przy łe-

Donosi  j , że 14 tysięcy ludzi eder- źeoia się do zburzenia for ty l ikacyy  tego ■ 
wano świeżo cd armii Dunaia dla prztała- utstssca.  Z l a h  s i ę ,  że. 'francuza ccfoą 
nia ich do Włoch.  sweie w o j s k a  z prawego b zegu Renu 1

Z  R asztadt d . 3. Czerwca. przestań* na zatrzymaniu mieys j  ufortyfi-
W  okolicach naszych zawsze  b»wai^ kccwanych «ia tym brzegu , które teraz są 

utarczki  między p ierwstemistrażami  i zda w ich ręku. _  Gatety  Niemieckie i sowi 'ąJ 
ią się ebaeti  ć aby Francuzi z no w < mi si- że armia neutralna ma się co£uąć i r.o*ło. 
ła;ni nie uderzyli  od strony Oberkappei.  ż y ć  si 5 w  kratach Htldesheitn.
Dragonia Austryacka  13 n gimentu czynią-

D  O  N  I  E  S I E  N  I  a .

Przy b y ły  ze L w o w a , u w ielu dworow Za guwernera będący i  dobrego radtenia  
cudzozid nicc , opatrzony zaśw iadczeniam i, urnieiący iezy k i F ra n cu zk i. Ł a c iń sk i, JSie- 
m iecki i P i l s k i , ży czy  sobie bydz u dworu stosownie do swey- zda tn oscr um ieszczony. 
D o w ied zieć się o ni,n można u> K antorze G azety Krakowskiey.

D n ia  16 L ipca r. b 1799 o godzinie  9 albo 10 z  rana w prefekturze R udłcw skiey  
Ces. K -. kanct.llaryi przez publiczną aukcyą 35°  korcy Pszenicy  za gotowe pieniądze  
sprzedane bidzie . ‘  .

D o tego sprzedania preetium Jisci podług Tarnowskiego magistratu prefektur ze do. 
stawionego Targowego listu  ustanowione będzie.

Chcucy Kupcowie u> kancellaryi Radłow skiey w w yzey w yrażony dzień n a d g łttic  
się moga. W  Radłow ie d. 6 Czerwca 1799-

>■ K.  Frokesj; ,  adiunkt dyr ekc j i .

C. K sądy szlacheckie Krakowskie G a iieyi zachodnieyniey wiadomo czynią tym  
edyktem publicznym  : że Prowentu czy li dochody plebanii w B e jsca ch  w cyrkule Kie  
lec kim lezącey w szacunku  7400 z ł .  p o i. ustanow ione, dnia 2r czeiw ea roku tego tu>' 
roczn i dzierżawę przez p ubliczn ą licy ta c ją  w ypuszczone będą.

•yCszyscy zatym  rzeczonych 'tJi owentow w arendę sobie ży czą cy  , moią się na er 
minie u y i t y  wyrażonym w C. K . Forum tuteystem  o godzinie  9 » <ramx zn&j doznać.. Tey
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trendy życzącym sobie, wolno iest warunki te jże  dzierżawy w sądowej prieyzrzya  

registru tur ze, W  Krakowie d. 5  Czerwca 1 799.
Jozef de ffikorowici,

Olechow ski.
Jan M orak.

Z  R a d y  C. K .  S ą d ; w  Szlacheckich U tak ow : G alicyi  ZachaJniey.
yischer.

Kiniyyszem i podaie się do wiadornos’ci każdego, i i  dnia 7 i  8 sierpnia  1799 roku 
m iedzy innem i . ealnosciam ■, także tuteysze m ajdany ootażow p rzez lic y ta c ję  na rok 
iedcn od  1 Listopada  1799 aż do tego czasu  1800 roku z ostrzeżeni vn wyższego potw ier­
dzen ia poiedyńczo zaarenowane będą iako to:

1. Robienie *otaŻu w W zdotach na 2 k ociołk i , . • 437 Z .R ,
2. deto detto na W oli na 1 kociołek . . .  . 250 . 8 K,
3. detto detto w Rronkowicach na 1 kociołek  . . 250 . 15

C h ęć licytowania maiący opatrzeni z zw yczajnym  w adium , czy li summą za
ręczaiącą dla  stawienia się d o 't u t e js z e j  kancellaryi Oberamtu Radzieckiego w wyż 
wyrażony ch dniach zaprasza się.

Przez C. K . Oberamt B od zecki dnia  17 M aia  1799.

C  K  sądy szlacheckie Krakowskie G a licy i za ch o d n ie j wiadome czynią ty.n  
edyktem publicznym  ła n u  M ichałow i W ąsow iczow i na Podolu pod Rządem R<fsyyp 
skim  zn ajdow a ć się mniącernu: że eyciee iego Pan Karol Dunin W ąsowicz Wdowiec, 
w w iosce swer dziedziczn y Janikowie w Cyrkule Radomskim dnia 2ęgo L istopada  
1798 tł. z tym się pożegnał światem testam ent zostaw iw szy  ; ktorego Kopiia w t u t e j ­
szy ch  C K. sąaow szloch-. łiegist<-aturze, każdem u, komu na tym  z a le ż y , wyląc w ci­
na . Jemu oraz M ichałow i W ąsowiczowi zaleca się  : ażeby oświadczenie swoie w zglę­
dem obięria lub zrze zenia s ię ' dziedzi łtva po oycu w przeciągu Roku iednego i  n ie­
d z ie l sześciu do sądom tuteyszyeh p o d a ł; gdyż niezgłoszenie się iego uwaz tnoby ( po­
d łu g  prawa cywilnego część  I I  § o s S ) za w yrzeczenie się prawa do dziedzictw a o j ­
czystego. Dan w Krakow ie d 20 Kwietnia 17^9, 

io z e f  de J iikorouicz.
Olechowski.
1an M orak.

Z  H i d y  C. &. sj d o v  izlacheckich G alicy i  zaehodniey.
E lsner.

C. K. sąJy szlacheckie Krakowskie G a licy  i  zaehodniey edyktem n in iejszy m  wia- 
demo czynią : że dobra B ierw ce, w cyrkule Radomskim le żą c e , do m f s y  krydalncy  
M ich a ła  Chroscińskiego należace dnia 10 lip ca roku teg o, pod następni icem i warun­
kami przez publiczna licYtaeya w iersy daiącernu na rok w dzierżawę puszczone bętią.

irno. Kontrakt arendowny na rok ieden zawarty będzie t  ty m dodatkiem , że l e ­
ż e li  po upłynionym  tym roku pofsefsyi dzieżaw ney dekret Klnfry fik  a cyy  ■1 y czy Li Kul- 
lok ae.yyny nie zapadnie , a zatym  dobra rzeczone dziedzictw em  sprzedane nie będą , 
dzierżawca i  na drugi rok iuż bez w szelk ie j l ic y ta c ji  p u b licz n e j przy pofsefsyi a/en- 
downey pod te/niż w arun-am i utrzym a się.

'ido Cena szacunkowa do aręcly wkwoi.ie 5500 z ł .  poi. p rzy  licy ta cy i będzie za­
łożona.

gtio. D zierżaw ca przy p u bliczn er licy ta cy i o g ło szo n y , kwotę Zgory do depozytu  
sądowego wniaśc powinien  , i  do pofs-fsy i nie będzie w przód przy puszczonym  , doi oni 
się rewersem depozytu przer ,Ranem Ry szkowskim adaiinistratoi em m -fsy  krydulney  
nic wykaże.

Ąto. Dzierżawca proc z czynszu dzierżawy, podatki skatbow e , ciężary gruntowo



i  iurysdykcyą dworską eo do interejsbw politycznych własnym kon tem  pono sic będzie 
obowiązany.

gto. D la  wygody arędownego pojsefsora  ino  f u r  iednosprzęiaynyck drzew a , z po- 
wyw/acanych c z y li powalonych nie potriebnych dr Zew naznaczę s ię , które za a fy g n ą ­
cy a Pana administratora wolna z  Lasów  brac będzie m ógł ale.

6to, Obowiązkiem będzie dzierżawnego pojsefsora reparacje budynków . co się ieh  
utrzym aniu w ca łości t y c z e , swym własnym kosztem czy n ic , to icst: ażeby budynki 
w takim sian ie mafsie oddane b y ły , w i  a fi im sa odebrane.

71110. D z ie i mwca kuucyą de non riesulando ( t o j e s t : ż e  n ic nie spustoszy ale w 
dobry pri. utrzym a sta n ie. )  w kwocie 1300 z ł .  p il. dac winien będzie.

Zvo. Gdyby ntikoniec dzierżawca kwoty roczney arędowncy nie z t o i y i , nowa l i • 
cytacya iego kosztem publikowana będzie. i

W szyscy  za tym , którzy dobr rzeczonych urrędę sebie ży czą ; matą się na ter­
m inie w zw yż wy r-iony/n o godzinie  q z rana u> C ,K , Forum tuteyszym  znajdow ać.

W  Krakow ie dnia 12 Czerwca 1799.
J o z e f de ISikorowicz 

W . Roskoschny,
Morak-

Z Ra d y  Ces. Kroi. Sądów Szlacheckich Krakowskich 
GaJicf i  Zachodnie/,

C. K. sady szlacheckie krakow skie G a licy i za ch od n iej edyktem n in iejszy m  w ia­
domo czynią  : ze dobra K lucza  Ofsolinskicgo i  dob-a K lucza Choznnowskiego do mus­
zy  Krydalney OJsolińskiego n a leżą ce, a to w prawdzie . dobra pierwsze w cenie szacun­
k o w e j  22,234 z ł .  to  % gr. poi. drugie za ś w kwocie 18,872 t.ł. ł gr. poi. na rok ieden, 
wiiiacey by di z a p ła c o n e j, dnia  10go Lipca  R.  tego o godzinie  9 z ra n ą , przez p u bli­
czna lic y ta c ja  wiecey doiącemu w dzierżawę dane będą.

Ktokolw iek zatym  dobr rzeczonych warędę sobie Ż y c zy , niech się rzeczonego 
dnia i  godziny tu w Ft rum zna duie.

' Wolno ieśt każdemu w anm ki d zierża w y , dobr tych inwentarze i  detasscoyą przcy- 
ir z y  ć  w sa do w ej H -ąutraturze, W  Krakowie d. 13 Czerwca 1799.

J o z e f de N ihorow icz. K
O lechow ski.

Jan Morak.
Z Rady  C.  K Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi  

Zachodniey.

C. K. sady szlacheckie Krakowskie G a licy i zochodniey edyktem niniejszym  wiado­
mo czy n ią : ' i e  gdy do licytowania B ia łoorzeg i Jozefa Boskiego dziedziczny ch w cyr­
kule Radomskim lezących na terminie dnia 27 mai a R tego wy znaczony m w C. K . Fo­
rum tu te jszy  m. n ikt się nie zn a jd o w a ł; dobra rzeczone pbwtornie dnia 10 Lipca R . 
tego iako na drugim fet minie na sprzedaż przez 1'eytaryą podane będą. .4 gdyby do­
bra te i  na tym grugim term inie nad cenę szacunkową w kwocie 971:96 z ł .  p o i (p o tr ą ­
ciw szy esc pen s gruntow ą) ustanowioną , lub p rzy n a jm n iej w tey cenie szacunkow ej 
sprzedane bydz nie m ogły ; tedy na trzecim  maiąoyrn bydi ogłoszonym termini- , na­
wet w n iż s z e j  ce n ie , iak oszacowane b y ły , sprzedane będą. W szyscy zatym dobr 
tyt.h na bydz sobie ty c z ą c y , nieth  się na dniu w y że j wyrażonym to U st 10 L ip ca  R . 
tego to C  K. Forum tuteyszym  o godzinie  9 Z rana znayduią.

Wolno iest każdemu akt dętaxacyi dobr tych przey zrzec fobie w R eg istra tu rzt  
sądow ej. W  Krakowie dnia 29 maia 1793 roku. -

J o z e f de ISikorowicz.
Olechowski.

Jan M orak.
Z Rady  C.  K. Sądów Szlacheckich GaBc- i Zachodniey.

Fischer.



t fpwioe Magist»at'u C »  >. Fęg .  Civi*atis L ibKninsis.Uedio praesenti* Edicti  hisce 
inslffuatur, quou nimiriro iudatus Mis iek H er s i ko m cz  ioćola Lublf; ad Ji joc* «r* ,gia 
j rat u aa ad v t i sus  Judae is Snnul  Jud-kocricz &  Ctiaia Curij:, atque Judka Szmulowicz 
i l iorua- Filiam V a f 3 s v i e  degentes in c a t s a  puoctc. solutionis sarairae inuntłin jjactse ^44 
f. p.  tutn Usuris a c L i t i s  £xpeei ts  Libellurh norrtxei it  Judiei fąje opem ąuij ad id ]JSti- 
tia e x :git irqpIor«verat cum antem Magisiratus ob  piane a Ctca Reg.  h serediiatiis Terris  
absemiaro ipsorum hic locr degrotem adyocatum Sranisl 'u.tn Zieliński ipsorurn oericulo 
&  irtipeadio qua currten.m coristituertt-, cum quo etiam Lis coiitestuła io co.nform tate 
fzseicripti  pro Caes Reg.  heereditarii? Terris  Jad. C j d .  agitabitur atque tę L am  te.mi '  
nabitur. rdfo ipsi fum iat i l fm admonemur,  ut pro die 6. Augusti  a. r. 1790 hora 9 
j n a a f  in lo- o judicii aut ipsimH ci mpsreaoi  v i  d ic l .1 curauui  sique forte bimber: n£ ju 
iż3 sui < dmii'iit ula tempes:ive t r insmil tant , Vel 'den qae alitun que(oipffm ifiaadatariurr. 
c ó a s u tu rot. M ł iLtra!uique tundem dzn jidt)'ń>. &  pro ordtii: praescripto ca juris ad- 
hibeant med'.»'qijae a sui uefension rm rt)axime effioaiia e rse judicr. y er t e f l  ut poie qaou  
Scuus adye.SiS tors ednęttłtjooia suae saeq)*el»s jsibin-rc-t ipsis impuiandas habebuut ita 
euim santtunr prses iripiae pro Caes. R;g .  haereditariis Ter . i s  L„-ges. i latum Lublioi  die 
3.  Mcii  1799. . N

K rabetz. .
G ruell.
Greber,

E x  Consilio Mrgistratus Cres. Regio.  Ciyitatis 
Lubliaeos.s.

Z-ykiewir.z, Serius.

JP . W awrzyniec B o ru ck i, czy n i wiaiom o P u b liczn o ści, i e  na z.:Janie .obywa- 
te  l i  włożony na siebie obąwiązek p rzy słu g i ma s o b ir o ż n e  podane dobra , przeznaczo­
ne wsprzcdu- z , w procencie pieszczenia i  arendy. _  Równie >na i  pretendentów d<> pus- 
.e  ssyi wspomnianego ivy 1 Qisrda , oraz gdyby sobie kto ż y c z y ł summ za cia ga c, i  W 
tych dobra wypuszczać- — A b y  za ś doktadniey i  naydogodniey wy p et nia t  chęci oby- 
w o-tthkie. up-jasza iżby w cześnie prfo d S. Janem nastepuiąeym tak mc.i-icy dobra, ka­
p ita ły  iako zyczący ieh so b ie, do siego się zg ło sili, do Krakowa za M ihołdyską f u r t ­
kę stoinceso pc.ri Brem . 2jfr, Będzie iego, naypierwszy m celom  , nayuzyłeczn iey p r zy ­
sługę wy poln ie. _  Na pocztę J„ C. M ci p rzcsyła iąc wyciąg im  ra t, lab inw entarze dóbr 
oddawane bydz maią frtinco , a tak w yzey wyrażonemu z p oczty  odniesione będą.

Pewna osoba Życzy sobie ieeh a ćw  kompanii do P ozn a n ia ; leżeliby  się  kto zna­
la z ł mdlący interes w tam te str o n y , może się zg łosić do J P , Gegenbaura p rzy  kościele  
J X X . Piurow na u licy  Św ięto Jańskiey. j

A gn ieszka D ziu r  zaćpa, rodem ze wsi Pepie W  cyrkule Kieleckim  G alicy i  zacho- 
dniey le ż y e c y , będąc od znęza swego H ikotaia D ziu ry  w roku 1704 w cza sie rewolu- 
cyi Polśkiby p us.u czo n a , który to M ikoła y  D ziura zeszedł W słuzbę do wuyska-, zatem  
chcąc otezn m ie ć  w iadom ość, c z y li  ten M ikołay  Dziura zy ie  lub zg in ał, uorasza nu 
■miło t'c Łiiznicgo każdego , uby kto bądź o ży ciu  . ihd-z o sinierciTtego M ik o ta it D ziury  
mi i ł  wiadomość , cńe*at donieść na poo\tę- M ałogow ską do Dotnidium  Podzam cze  
Chęcińskie.

C  K. sądy szlacheckie I  ubtlskie G a licy  zach.odniey , o znaym uią tym e ły ktem  
i i  icl. T crcfs.j z L aszniewinz o w niegdy Franciszka Brzozow skiego m ałżonce matce , i  
icy  m ałoletniem u synowi K azim ierzow i, i e  Kasper Tret ter i  Tekla Z Tretterow Kar- 
n ocka , brat i  siostra m iędzy sobą rodzen i, u sądów tyca w sprawie o cxekiicyą d e­
kretu ziem skiego Stęży ckiego summy "3000 i ł .p o i .  i  m  z ł  poi. tg gr, przysądzaiace- 
g o , żałobę np nich podali i o pomoc są d u , ile  sprawiedliwość wymaga dopraszali 
się,

GJy zas sady te niemaiąc wiadomości gd zie oni tostaią lub czy w ca le  w C. K-



kratach dziedzicznych z n a jd  ią s i ę , im patrtna tuteyszego lir. Jzdebskirgc , t  LA  
szkodą i  ich kosztem  zastępcą postanow iły i  z  którym proccfs ten podług ordynacji 
sądow ej rozpocznie sie, i  ukończony zostan ie; oni przeto ciyktern n in ie jszy  m tym  
końcem uDominaią się i ażeby w czasie przyzw oitym  to iest-. dnia 5 Lipca r, b. sami 
stc s ta w ili , albo ie żs li iakie rnaią prawa swsgt dowody, te zastępcy w yznaczone­
mu w cześnie p r z e s ia li , albo nakoniec innego patrona obrali, tego sadom tym wy mia- 
n U i, i  podług przepisu tych srzodkow prawa u ży w a li, które do obrony sw ej sprawy 
za n u y sku teczn iejsze osądzą , gdyż in aczej wszi lką niedogodno r'c z zaniedbania wy- 
nikaiącą , podług opiewu C. K  p ra w , su m ily  sobie przypisać byli winni.

D an w Lublinie dnia z Kw ietnia  1799* 
lg . P ictruski.
Einberg,

*1 \ ra b el,
E x  Donsilio Ca:s. Reję. Fbri JJobilium Lubliaensii.

Ś  G a l t v i s e  G c t i d e n t a l i s ,
£>osterberg.

pon iew aż sz lachetny P. W oy cte ch ow sk i  Dzierżaw ca  T arn o w sk ie y  szpitalney Prmbendy S. D u r k a ,  
fia uczyniony w  pobliższych Przes: Ces. Kr. urzędach cyrkularnych z strony tuteyszey prefektury cy- 
tacyi Edylłtu  ood dniem 28 kwietnia t. r . ,N i .  71 podług którego wspomnionemu JPu. \Voycii*..how- 
sitie.nu w 6 tygodniach termin do stawienia się w łtadłowsl.ie j '  prefekturze oznaczony ra b v  , ani do 
podpisu z nim na 3 nadal  następuiące to iest: od 4 września i 7yg a t do 3 września igoi ioku z a w ar­
tego kontraktu,  i tym raniey do zapłacenia  roczne;, arędowney kwoty  s taw ił  się;  więc prefektura wjdzi 
s i t  bydź przymuszony wspomniona Pre.bendę spitalną^poYi tornie na 3 lata to iest: ou 4 września 1709 
aż  do 3 wr2eśr.ia 180* ochotę znającemu zaarendowac.

D o  ley U ytacyi dz ito  ig przysz łego  miesiąca lipca b. r.- oznacza  s i ę ,  przy ktorey przetium fisci 
pod ług  osta^ czney  arendy w  00 zł.  ryn. przedsięwzięta  będzie.  W ięc

Ochotę rr.aiacy takoWey arendy na z w y ż  oznaczony dzień miesiąca koło 9 i to godzinie z ra ­
na w  C. Kr. T a rn o w sk ie y  kancellaryi cyrkularney z tym dokład em  zapraszam się , że r a z d y  licytant 
z  tey w 'd zte rża w e  puszczaiacey prebendy naUżące "adiom  przed licytacyą  do rąk agituiącey kpitimif 
dy» oiid«c , i ktoren takow ą arendę otrzyma na okrycie  całorocznego quaqtum arędy autentyczną kau- 
*yą « przeć.ągo niedziel 6 od daty licytacyt - ło ży ć  obowiązany będzie.

D alsze  k on d ycy e  w  R a d ło w sk ie y  Prefekturze każdego er jsu zobaczyć można W  K« d ło w i*  
dn ia  j o 'C z e r w c a  1299.

F ra n z, p ref ekt.
‘ \

L ic y ta c ja  D obr Ziem skich.
Z  ręzolueyi koiumifsyi b a n k ow e y  przez Nayiaśnieysze u w a dwory Cesarskre i K ró lew sk o  Pru­

ski w y z n a c z o n e j  dnia 9 miesiąca M arca 1799 r. zanadłey ,  w W arsza w ie  agituiącey się. Adm inistra. 
c ya  iti“ fsy kredaln^y zmarłego K a ro la  dchultza bywszego bankiera W a r s z a w s k ie g o ,  uwiadomią P rze ­
św ietną Pu bliczn ość,  iż .Prześwietna B eg en cy a  W arszawska pod dniem 8 mca Lutego , roku bieżące­
go z podpisem J W .  de M ey e r  prezesa teyże  Regencyi w  tych sło w a ch  w y d a ła  pubi/cznd obv/i*sŁf 
czenie;

Fodaienjy ninieyszym  do w iadom eś i / iż n'a hrsi«ncyą g ło w a e y  tuteyszey ba n kow ey Komraif- 
*yi doora Łom ienki i M ło c in y ,  do \ lafsy  konkorsowey bankiera Schultza n a le żą ce ,  w  pow iecie  W a r ­
szawskim  le ż ą c e ,  których wartość pod iug  prryłączoney tu A uteniyczney kopii t a x y , to iest: Młbciif  
41,275 talarów, i g  srebrnych groszy , a £,«rnier ek 66,997 tad.srow, 15 srebrnych groszy ustanowiona
5 - ■ ■ ’ . - uh| •Czliip wi e.e-.»M As* ifldvm snr3.piłan#» Kurłi Bis­

o ­
we

W l w yi w ziniankow aney intracie opisane z  faxowan^ S U i n m ^  ,  to iest: 4 1  ^275- talarów, 1 8  srebrnych 
Rrosajr, i 66,997 ta larów , 15 srebr. g r o , ,  w z y w a  i^c wszystkich ty c h ,  ktorzyby rzeczone ' o'>ra 2 przy- 

, eS*ościanii kupie inteneyon^wa ni bvli  , a którym prawo oneż posiadać dozwala  , i podług otferenęyi 
y  1 w  at-inie za p ła c e n ia ,  ninieyszym , aby na terminach trzech, to iest: 24' jurni,- 54 7b is i 24 xbrjj

z  kto^FZe  ̂ n°niinovranytn komiiuDMrzetn '  regencyt kousyliarzenj Baumana do lieylacyl w y zn a czo n y c h ,  
bo 6 * ! ? . ' ? ' * '  ostatni prekludui^cy m^iest, w  tuteyszey^kraio w ey regeflcyi, o godzinie  9 j^ijney,, al- 

. jlon ł?fie » albo przez iedne^M z liczby tuteyszych ju^tlc ^ooiłiiifjdrzy ( d o  czego wam  k.ryrnionl- 
k om m T  laTŁft Kryeger i Kesteiner,  koi.syliarze wyżsi a kcyzy  i Kosiorowski i S z u lc e ,  oraz justice 
nego so^ ri*\V' K o l l ię ia i ,  W lok k .a ,  Klettke i ftlnke nominui^ ) i»ai^ę.i?go bydź o b r ^

DO r Cj a - e®° p lenipotenta,  stawil i  s ię ,  oferty swe podajj  , a potym o c z e k iw a l i ,  iż plus l ic itans,  
p p ze łai^cym wprzódy zezwoleniem w y ż e y  rzęcłoney bankow ey kommifsyi otezawodnie  p r iy b i-

/



o n y e h , *yshac ma , i na polyra oJferly zadtin dalsłiy w i l ę l y  i twrnconyr rntf
będ/.ie. _  Protokuły  o n ę d o w e  nakśniec_ na fund tmencie których w ytey  wzm iankowana^ ta x a  dhbr 
tych sporzad/,#na ie s t ,  mog^ bydź każdego czasu w archi vum n aszsy  tuteysiey  Południowo^ Pruskiey 
Begeneyi przevrżane. Onia njiesiąea Marca J799 roku.

Karol Szalf orski prokurator mp.
Jan Trottzynski administrator mp.
Jan Muller administrator mp.
Andrzer Pacynie wic z admtnisfrator mv.

Jednomyślne Publicandum T rzech  N ayiasnieyszych d w o ro m , W zglę d e m  ich Podd an ych  w iecey  
niż j^od tednym Panowaniem osiadłych,

K ommifsya wspólna trzech Nayiaśnieyszych dv,orow do uregulowania  długów  K m la  Jmc i by- 
w s r e y  izeciyp o sp o lttey  Polshiey , specy»lnemi od swych respective dw orow zleceniam i,  do w yd an ia  
Pubitcandum , w celn uwiadomienia podrlanych wspólnych trzech Nayiaśnieyszych d w o r o w ,  o posła* 
a o w i« n ia ch t które jednomyślnie  w/.gledem nich sa p rz td s ie w zie te , umocowana zostaw szy , deklaruie,
1* l i  trzy Naymśnieysze dw ory  w  nmpH m w oy m  przptfsi jęciu dopełnieniu  wszelk ich w o r u ik o w  w 

konwencyi d. 15 12 6  Januarii 1797 p o d p isa n ey ,  względem poddanych wspólnych zawartych trwai^. 
2. Iż  te warunki zuaydui^c się w; ’s. in»no w arii  XI.  i X I I .  lyyżey rzeczoney K o aw en -

cyi dnia 15 26 Jan. 1797 dla pows/.echney wiadomości wszystkich ogplnie i każdego z osobna do ko­
go to należeć będzie 3 p rzyłaczaia  sie tu iak następuie.

W  a rty ku le  JC\ ie s t  w y ra żon o .
•• W y s o k ie  trzy dwory ddstrzegłsż) wszelk ich niedogodności z łą czo n y ch .z  Jestestwem poddanycK 

p o e ty  ty wanych dotęd za  poddanych wspólnych ż przyczyny poAUid^uy^h przez nich w  wzaiem n ych 
Państwach p ofsefcyy,  jednomyślnie  ?ię z g o d z i ł y ,  nie cietpiec na potyin , aby którykolwiek z ic h  pod< 
d a n y c h ,  m ógł bydz uważanym  z*  w sp óln ego,  tudzież żeby ieslestwo tychże la k o .i  nazwisko na p rzy ­
s z łe  ezasy zupę i nie zniesione postały;  przeto w uskutecznieniu tego ,  każdy ze  wzaie  rnych podda­
nych  p<>rsefsye w ię ce y  iak w jednym Państwie m a i^ ty ,  w  pięcioletnim przeciągu-’ c z a s u ,  za siebie , 
s w y ch  dzieci i su kcefso ro w , równie iąko i za m a ło le tn ich ,  nad k torem i op ieka  w edle  praw iest mu 
p o w ierzo n a ,  powinien będzie  uroczyście sie deklarow ać względem w yboru  monarchii ktor^ sobie o- 
b r a ł , w  którym to w yborze  nay.nnieyszey od nikogo przeszkody doznawać nie może. T a k o w y  zaś 
Wybór raz U czyniw szy ,  nie będzip rru wolno pod jak im k olw iek  b^dź pozorem od. niego się, cofii ic , 
a tak ow y w y b ó r  będzie równie obowi^zui^cym i nieodmiennym dln n ie g o ,  iego dzieci i- sukcefsorow, 
iak o  też pod id£G opieką z.osłat^:ych sierot a to pod karę s »o if isiko w*oia  p ozostałych ,  przeciwko 
postanowieniom tego artykuły  , p o fse fsy i , , W y s o k ie  umawiaiace się siro.fiy  ̂ ohftwięzuią sie iak nay- 
wyr^zniey dostrzegać w y p ełn ien ia  tey ustawy^ zkto re y  zobopoln* i wzaiernna kofzyśc dl& p^d łą^ych, 
a le  ltsnana ani zanie4bana V v d i n i f c  inożey

d r tr k
”  Chcąc pogodzić  le bez-plec.zeBStWn i nrzczórrK c\ frzodkt tt d o b n m  sw ych pnddiin_vch, w ysokie  ‘ 

Bjnpwjniace ię ilrt ny z«odziłv i ję  na pozwolenie  im, pięcioletniego p.zeciągn ęzasu, ahy w nim- mo­
gli  sprz, dać li h zA iif to ić  pod nayzysku woirysze-ni k ondyryam i dobra i inne ich gruntowe p#a.iva kto- 
reby ipieć megii w  p a ństw a ch ,  oprocz w ty m ,  które sobie na- costawanie  pod nim !ako ie^o vi łaśc iw i 
poddam obrali-. Pjaobnynnie  sposobem m > b y d i  posl^picno w r g l jd e n i  suhcefsyy i innych dohr n«- 
> z a ie m  w -przyszłości  n k  z  kontraktów śjubnych tib innym iakim snosobem spaść na nich mogący h , 
lMvre to d?i drictwa i inne dobra iakiinkt.loiek b ;d i  praw em  i tytułem w ob vm państwie  spadłe  , 
p od ob łi ie j  w pt-irciagn lat pięciu sprzedane by d i  t io ią ;  gdyby ia ś  kto po u płyn ionym  tym prtecia^u 
czaaa ta.dosyć ^rm przepisom n ieuC iyn.ł ,  tedv wsitystaie te własności i prawa tym samym Konfiska­
cie -w-ałem ney v» trzech państwach podp-rdna- ^  «* wscystkich tych p riyp adk ach  , summy a ta k o w yc h  
p raedaiy  wyoóta ięc"  , i które wzajemni poddani d o  przewiezienta z tedneg.o państwa do tego , ktor 
sobie do ostadłAści w y b ra li , m i e ć b e d | ;  nie m o ^  a j i  b»dą mogły bydś podi< tgane pod praw o o p ł a ­
ty d .t » j t  go oroszą , Ib  i pod inne i a k ie h o lw ie k , ktoreby na p rze w o że n i,  pótlobnjjch zumm w zaie- 
njnych pani lwach-extstowaći mogły. , , ,

3. I ż  trzy N a y i-ś  Mocarstwa w c< tu dopełnienia  w z w y ż  rzeczonych w X I.  i X I I  A rtykule  z a w a r ­
tych w arunków , chc^ mieć rachowany przeciąg ten pięcioletni czasu tftł g Marca 179J do 8 tegoż 
miesiąca igo* raku,

L .  ho iuż publikacye wząledem poddanych nazw anych wspolnemi w, kazdytn  resp-ct ire  paps- 
( W f  trzech N. Mocarstw , osobno p o w y d a w an e  zo sta ł) ,  "S za ta k p  przez t-z .,r,al ,ą  oy s o w sk ą  staran- 
j jość  o lohro sw sch  w.aienszch p od d.n y ch ',  podohi-ło się N. trzem^ Dworom zadncie-' y * s p i n e y  av. ey 
JCnmm.rgyi do uregulowania długów K r ó la  r nywszeu Bze] ney Polskiey,  aby ninióysze iednomyslne 
pnbtic .ndttwi w  im :eniu  vch ie  trzicŁ . N- D- iw.>w końcem uwiadomienia ich weabrm nyrh-pod(łaijy . lt , 
wwatanych dotąd o<>d Ogólnym nazwiskiem Wspornych o tymi" czego s  ę w tey mierze trzyotas rsai s, 
W vP sła .  D -j n w vt'...rsj . w i •  dnia i ,  30 M aia  1799 roku.
Bom*aujfyp w ita ln a  trzech  NayiatrtieYsaych fitutrow  d t  uregulow tM i* d ługom  K rala  3m i i  bytuszcy

JfacciypotfrOitey Jfoishi y ,


